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/11 /  BIAŁEK Józef Zbigniew: Jak kochać dziecko, czy li o p isa rs tw ie  
Janusza K orczaka. "R ocznik Naukowo-Dydaktyczny" WSP Kraków 
z . 56. P ra c e  H isto ry czn o lite rack ie  VI, Kraków 1975, s . 187-201.

Po p rzedstaw ien iu  aktualnego stanu badań nad życiem i tw órczością  
K orczaka p rzechodzi au tor do analizy  jego utw orów . In te rp re ta c je  zmie­
rza jące  do wydobycia i o k re ś len ia  ich  w arto śc i a rty s ty czn e j, a także wa­
lorów  w ychow aw czo-społecznych, pozw alają sformułować wniosek o sta łe j 
aktualności tw ó rczo śc i p is a rz a ,  tak  w sfe rze  propozycji pedagogicznych, 
jak realizow anych  tendencji lite ra c k ic h .

B P /61 /23  E .M .

/11/ B1AŁOTA M arek : D ram atopisarstw o S tefana Żerom skiego w oczach 
kry tyki lite ra c k ie j do 1939 ro k u . "Rocznik Naukowo-Dydaktyczny" WSP 
Kraków z . 56. P ra c e  H isto ry czn o lite rack ie  VI, Kraków 1975, s . 116- 
- U 9 .

A rtykuł je s t  przeglądem  wypowiedzi k rytycznych o dram atach Żerom ­
skiego; datą  końcową je s t rok  1939. Ważny je s t fak t, że rozw ażany tu  
o k re s  re c e p c ji obejmuje trz y  pokolenia li te ra c k ie :  pozytyw istów , re p re z e n ­
tantów M łodej P o lsk i i pokolenie międzywojenne - szczególnie polem iczne 
i "rew izy jne" w stosunku do tw órczości p is a rz a . A naliza bogatego m a te ria ­
łu dokum entarnego pozw oliła autorow i wyciągnąć k ilka  wniosków o ch a rak - 
te rż e  ogólniejszym . Zauważyć się  d a je , m iędzy innymi, że d ram ato p isa r­
stwo Żerom skiego w artościow ano w aspekcie jego problem atyki ideow ej, 
zgodnie z re s z tą  z podstawowymi założeniam i samego p is a rz a .  Konsekwen­
cją  tego p o d e jśc ia  było eliminowanie zagadnień związanych z kształtem  a r ­
tystycznym  dram atów ; n ieliczne rozw ażan ia  tego typu pom ijały ich  kontekst 
genetyczny i h is to ry c z n o lite ra ck i. W iększość sądów ów czesnej k ry tyk i, 
uw ażanych d z iś  za co najm niej k o n tro w ersy jn e , je s t tylko dokumentem po­
staw  ideowych i świadom ości este ty czn e j tamtego o k re su .
BP/61/24 M .O .-Ł .


